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Głos demokracji polskiej w sprawie 
równouprawnienia Rusinów.

Grono dem okratów polskich wystosowało do 
redakcji „D iła“ następu jącą  odezwę:

Szanowna redakcjo „ D iła !“ W obec iaktu  
znanego dobrze i ruskim  wyborcom, że liczne 
mniejszości w kroju  o dążnościach postępowych 
a  pojednawczych, nie zawsze m ogą mieć swych 
reprezentantów  w Sejmie krajowym, wobec iak tu  
dalej, iż rozm aite koterje teroryzują nieskonsolido- 
wanc stronnictwo dem okratyczne polskie w Galicji, 
nic dziwnego, że nieznalazł się ani jeden  poseł w 
sejmie ze stronnictw a polskiego, któryby był za
protestow ał z godnością przeciw iiieUzasudni memu 
i nieusprawiedliwionemu przejściu do porządku 
dziennego nad  wnioskiem posła Romańczuka, który 
m e żądał rzeczy nadzwyczajnych, tylko całkiem  
naturalnego, z zasadniczej ustawy wynikającego 
równouprawnienia w szkole języka ruskiego z pol
skim. Gdy jednak  to, co p rzestało  już być dziwnem, 
je s t  zawsze jeszcze smutuom, gdy z drugiej strony 
irilkuact wyborców polskich, których imieniem 
mamy honor przem awiać, postanowiło zerwa, z do
tychczasowym systemem, upraszam  runiejszem 
szanowną redakcję, o ogłoszenie zapatryw ań wspo
minanych wyborców.

W edług nas, przez odrzucenie wniosku Ro
m ańczuka poświęcono najwyższe względy polity
czne, zm ierzające do dobra k raju , gdyż do uchyle
n ia  rozjątrzeń  na drodze praktycznej, a  odrzucono 
jedynie i ł a  doktryny partykularnej.

Najwyższym bowiem względem była  tu  sp ra 
wiedliwość, a drugim  nie umiej ważnym, częścio
we uchylenie waśm pomiędzy narodowościami.

Wriemy jednak  jak ie  pobudki skłoniły koterję, 
n adającą  ton w kraju, do takiego kroku.

bzło je j przedewszystkiem o to, ażeby od niej, 
nie od żadnego innego stronnictw a wychodziła in i
cjatywa. Szło je j powtóre o to, ażeby między ży
wiołami dem okratycznem i nie przyszło do porozu
mienia. W iedzą bowiem ci panowie, że stronnictwo 
polskie dem okratyczne, idąc bez sojusznika, jest 
słabe ale mogłoby siły potrzebnej nabyć, skoroby 
się połączyło z reprezentantam i narodowości ru 
skiej.

Musimy nadto, z powodu rozsiewanych potwa- 
rzy o stronnictw ie dem okratycznem , podnieść jak  
ono zadanie swoje pojmuje :

Otóż idzie nam  zawsze i przedewszystkiem o 
to, ażeby na drodze legalnej, wytkniętej ustawam i 
feonstytucyjuemi, wywalczać coraz więcej praw  dla 
warstw ja k  najszerszych, ażeby usuwać istniejące je 
szcze wyłączności, aby wszystkie warstwy ludu o- 
świecić i podnieść ekonomicznie.

Że zaś oświata, jak  to  doskonale rozumiemy, 
przyjąć się może skutecznie tylko wtedy, kiedy je s t 
podaw aną w języku ojczystym, a  dalej sami dobrze 
i głęboko czujemy, jak  ona je s t u trudnioną dla ro 
daków naszych w Poznańskiem, więc poczytujemy 
nietylko za niesumiemiość ale i za wielki b łąd  po
lityczny, jeżeli takiej, pojętej zdrowo, odmawia się 

'Rusinom, których panowie konserwatyści, w arty 
kułach do niczego m eobow iązujących, nazywają 
„braćm i “.

W ynika z powyższego samo przez się, iż przez 
odrzucenie wniosku posła Romańczuka, pogrzebano 
i względy pedagogiczne:

Jeżeli w erze „pojednania14 narodowości, za
powiedzianej przez m m isterjuni ekscellencji Taafie- 
go, dzieją się ta k  sprzeczne z pojednaniem  rzeczy, 
a  dzieją się jedynie pod wjiływem tej koterji, k tó ra

uzurpuje tylko d la  siebie rozum  polityczny, a  nas 
dem okrację przezywa „w archołam i-4. opozycją44, 
tw orzącą zawadę w norm alnym  rozwoju stosunków 
kra ju  —  to niechże nakom ec dowiedzą się tak  w 
kraju , ja k  w W iedniu, kto w istocie stw arza owe 
przeszkody i kto jątrzy .

My. znaczny zastęp stronnictw a dem okraty
cznego oświadczamy i motywujemy oświadczenie się 
nasze za wnioskiem posła  Rom ańczuka w imieniu 
Rusinów postawionym. Motywujemy zaś:

1) względami politycznemi, podyktowanemi tak  
rozumem, jak  i dewizą wysokiego m m isterjuni;

2) najwyższym względem i sprawiedliwością;
3) niczem nieodpartem i względami pedagogi- 

cznem i;
4) nakoniee zasadą w istocie dem okratyczną, 

k tó ra  jednak  je s t zasadą-całego  ucywilizowanego i 
z postępem  kroczącego świata, mianowicie, aby z 
jaknajw iększej sumy praw w obec rówmycli obo
wiązków mogło korzystać, ja k  być pow inno.rjak- 
najwń-cej ludzi, jaknajliczniejsze warstwy.

Kierując, się tak ą  zasadą, postępowalibyśmy 
niesumiennie, gdybyśmy nie pragnęli tego samego 
dla Rusinów, co nain Polakom  zastrzegają  ustawy 
konstytucyjne.

Spełniwszy nasz obowiązek —  sądzimy, że mo
żemy spokojnie czekać na oniuię naszych rodaków', 
a naw et zdaje się nam, żeśmy chociaż w części 
uczyni!i zadość hasłu : „za naszą i w aszą wol
ność" !

Niewierny jak i użytek z tej odezwy uczynię za
myśla redakcja  p ila ,  my z naszej strony solidary
zujemy się z jej treścią, w całej osnowie i w ierzy
my, że choć może ona rui i ra3 nie wywrze wpły
wu decydującego, skoro w ło n ie  samej komisji 
szkolnej żądania, we wniosku p. Rom ańczuka za 
warte, pozostały w mniejszości, to jednak uznanie 
zupełnego równouprawnienia będzie-sobie torować 
drogę dale sposobem nieprzepartym .

Profesor Missewsfc o sporyszu.
Na wezwanie posła Męoińskiego, słynny p ro 

fesor chemii w uniwersytecie lwowskim ogłosił we 
wczorajszym Czasie obszerny pogląd o truciznie 
sporyszowej, k tó ra  tyle hałasu  narobiła. Zwraca on 
przedewszystkiem uwagę, że w zwykłych p o k a r
mach naszych znajdują  się trucizny w daleko wyż
szych rozm iarach, i tak  w herbacie, kawie, alko
holu, tytoniu, wódce pestkowej (kwas pruski), a  
naw et czysta kryniczna woda w nadm iarze użyta 
okazała się w edług badań prof. Mohla zabójczą 
trucizną. W szystkich tych rzeczy nab-żałoby sta 
nowczo zaniechać, gdyby słusznem  było orzeczenie 
lekarzy tarnowskich, Idórzy powiedzieli, że „pome- 
wmż sporysz zażyty j a k o  t a k i  je s t d la  zdrowia 
szkodliwym, przeto żyto używane na  wypiek chle- 
ba, nie powinno go wcale zaw ierać.44 Sporysz znaj
duje się w' każdem  życie, je s t zjawiskiem ogólnem 
powszeebnem wszędzie, gdzie tylko sieja żyto. Z ja
wisko chorobliwe, znane w medycynie pod nazwą 

ijjErgotisnius41 wywołuje on, jeżeli w jednej trzeciej 
lub jednej czwartej znajduje się w życie. Żyta tak  
dalece nim zanieczyszczonego —  nie masz obecnie 
wcale, (sdiemik Sonnensehem w dziele swem o che- 
m j; sądow ij uważa „geringe Bcim engungen’4, dro
bne przymieszki, bez dostrzegalnego wpływu na 
jakość mąki, a pod drobnem i ilościami rozum ie 2 
proc*. L ieberm ann uw aża 0’25 proc. sporyszu w 
cblebie za ilość już  nieszkodliwą. Zboże zaś do
starczone przez dom komisowy w Tarnowie

(0'0214 proc.) zaw iera d z i e s i ę ć  l a z y  m n i e j  
sporyszu, niż go wogóle tolerować można w mące, 
a  leszcze mmej w chlebie już w y p ie c z o n y m , 
gdyż oprócz względu na rozczyn naturalny, trzeba  
pam iętać, że w tem peraturze piecowej 250— 270° 
Cels. znaczna część sporyszu ulega rozkładowi.

I)r. Radziszewski wykazawszy oczywistą sprze
czność w orzeczeniu d ra  M iksza wypowiada najsu
mienniejsze przekonanie, że żyto zakwestjonowane 
było wyborowej jakości, a  chleb z niego wypieczo
ny dla zdrowia, zupełnie nieszkodliwy. Faktem  jest, 
że do trucizn  m ożna się przyzwyczaić.

Krakowski wydział lekarski wydelegował do 
zbadania kwestji sporyszu komisję, do której na le
żą prof. Grabowski, Korczyński. Ł azarski, R o sta 
fiński i Stopezański.

Wiec rękodzielników lwowskich.
Pod przewodnictwem p. Niemczynowskiego od

było się wczoraj bardzo liczne zgrom adzenie wr ra 
tuszu. Uchwalono przedewszystkiem  zaproponow aną 
przez p. Michalskiego petycję do „wysokiej szlach
ty 44, aby zap rzestała  czynić zakupna za granicą, 
ale zaopatryw ała swe potrzeby w kraju, jak to  czy
n ią  W ęgrzy, przyczem korporacje b io rą  na  siebie 
obowiązek czuwać nad dotrzymywaniem term inów 
i doskonałością roboty, podejmowanej ze strony 
rzemieślników.

Petycję tę wręczy m arszałkowi deputacja  zło
żona i  pp. Niemczynowskiego, Walicliiewicza, Mi
chalskiego, Momoekiego i Bogdalskiego.

Uchwalono dalej petycję do Rady miejskiej c 
wyznaczanie co roku w budżecie pewniej kwoty na 
popieranie przem ysłu rękodzielniczego, wymieniając 
szczególnie następujące korporacje, jako potrzebu
jące  poparcia: stolarzy, ślusarzy, kowali, krawców 
kuśnierzów, rzeźników, blacharzy, piekarzy i szew
ców (referent Bogdalski).

W końcu uchwalono petycję do Sejmu i rządu 
o reform ę pracy więźniów, p ra c z e m  wśród ożywio
nej dyskusji ostre padały  słowa na  krzywdę, jaką 
w yrządzają domy karne  wolnym rzemieślnikom.

W przedm iocie tym zab ierał także głos poseł 
Lewakowski.

Ze stosu petycyj sejmowy cli.
Kilka dni cemu weszła do Sejmu prośba staruszka, 

który następnie zgłosił się do naszej redakcji i wrę
czył nam co następuje:

W roku 1884 postrzegłem w- rzece Zbrucz, s ta 
nowiącej granicę między A istrją a Rosją, a prze
pływającej pomiędzy lesistemi góranr zwanemi
„Miód ibory4* w głębokości m  jeden metr pod wodą
biały regularny erzedraiot, pochylony od lewego brzegu 
ku prawemu, biorąc za podstawę poziom wody pod ką
tem 45f>. Na austrjackiej stronie w odległości parnset 
metrów, był czartak, w którym koszarowali strzegą y 
granny strażnicy finansowi —  do nieb podjechałem i 
prosiłem, aby mi pozwolono wleźć w wodę i zbadać 
istotę przedmiotu.

Uprzejmy nadstrażnik potrzymał mi konia, a ja 
zanurzyłem się w wodę i odmacałem ociosany kamień 
i płaskorzeźbę na nim.

Uzyskawszy od tego pana pozwolenie wydobycia z 
głębin granicznej wody kamienia, nazajutrz użyłem
większej ilości par wołów, starannie i preezornie o- 
sznurowawszy poprzód kamień, o ile się dało pajniżej 
od głowy Nie bez natężenia woły ruszyły i /yfhyn- sa- 
m,,m momencie dała się słyszeć głucha w kłębi leto-
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Ł aja . Z iaje się, że kamień się odłamał przy samym 
piedestału, z którym stanowił jedną całość. Był to 
Światowi a

Wzięły ostrożnie na gary, odwieziony był do dwo
ru  do L czkowiec, któremi zarządzałem sa.t oistnie i 
tam na dziedzińcu złożyłem pod krzewami gazonu Wy
ciągnięty z wody był i iały jak gdyby dopiero z pod 
dłuta, na powietrzu do trzech dni pozieleniał w odcień 
ciemny.

Właścicielem Liezkowiec był w owym czasie Kon
stanty Zaborowski, któn bawił za granicą, a ja gc w 
majątku zasiępował?m. Ziemia wszakże, która przypie
ra  do rzeki nie jest gruntem Liezkowiec, jeno Horo- 
dnicy, w owym czasie należącej do dziedzica hrabiego 
Zabielskiego.

Liczkowce —  tamte strony — później i kraj o- 
pnściłem; a mój bałwan eksbumowanj może po tys ąeu 
lat, został na dziedzińcu, na którym zamieszkali żydzi 
4zierz»wcy: Moszko Riuh i Dawid Parnas.

Póżniei się dowiedziałem, że p. Potocki konserwa
tor, mieszkający nieopodal, dał znać do Krakowa, zkąd 
przyjechał p. dr. Teofil Żebrawski i zabrał Światowida, 
czemu żydzi się nie sprzeciwili P. Żebrawski zdjął 
przytem polan sytuacyjny z j kiejś miejscowości poło 
źonej o milę poniżej od miejsca, gdzie był bałwan po
chowany. a zkąd ja go w> dobyłem.

W r. 1873 w Iwoniczu pod werandą tamtejszego 
hotelu siedziałem z adwokatem dr. Męcińskim i ks. 
jezuitą, który był mentorem młodego Dejmy i opowia
dałem im historję odkrycia Światowida. Wtem zbliżył 
się do nas jaki-4 pan, od kilku dopiero dni tam ba
wiący, któregośmy nie znali. a był nim Edward Pa
włowicz, konserwator muzeum im. Ossol ńskieh) i pro
sił abym powtórzył opowiadanie. Spisał ją  protokolar
nie, dał mi do podpisu, a ks. J  -suita i dr. Męciński 
podpisali jako świadkowie.

Po kilku latach byb m niedaleko Liezkowiec w 
Tlosieńkiem w d ma Kornela Horodj skiego, który 
razu jednego przyjechawszy od brata swego szambelana 
Oskara Horodyskiego, powiedział mi, iż bawi tam Kir- 
kor, archeolog z Krakowa i zaprasza mnie koniecznie 
na jutro bardzo rano do Krogul a, własności Tomasza 
Horodyskiego, zkąd z całą komisją pojedziemy w Mio- 
dobory, a zaproszonym lest i p. Antori Brzuszkiewicz, 
będący w roku 1858 sędzią w Liczkowcach, a obecnie 
zastępcą obszarów dworskich w Chorostkowie. P. Brzn- 
izaiewicz ma n? nas czekać przy leśniczówce pod la
sem Chorosikowskim i mieć ze sobą przewodnika.

Przyjechałem do Krogulca rano, oprócz Kirkora 
zastałem tam również Władysława Przy by sławskiego z 
Ueortowea na Pokuciu. Chod/.iło tym razem o skonsta
towanie miejsca, zkąd Światowid został wydobyty. W 
komisji dotyczącej wziął udział ta-że Szczęsny hr. Ko- 
ziebrouzki. W szesciu wyjechaliśmy nad Zbrncz.

D a mnie dyrektywą był czartak, który istniał je- 
az ze. Konie nasze musiały objeżdżać prawie mnę, nim 
aię mogły spuścić z góry w parów, którym płynie 
Zbruez; my piechotą przebyliśmy iście ciernie i głogi; 
ale za to zeszliśmy na dół tuż nieopodal od czartaku. 
Nietrudno mi t yło zorjentować się, ponieważ oprócz 
ezartasu, pizypi mniala mi się na rosyjskiej strome po 
prawem ręku biała skała, którą i wtedy (1884) wi- 
diiftłenz.

Wskazałem miejsce dokładnie, o ile jest możebną 
dokładność po 28 latai h. ale i p. Brzuszkiewicz zga
dzał się ze mną. Oznaczyliśmy je na mapie katastral
nej, kt*rą miał ze sobą p Przybysławski. Spisaliśmy 
protokół, który siał się metryką dla bożka przedchrze- 
tfciańskiego.

K azim ierz BieńJcowoki.
Autor, będący dziś sądziwym staruszkiem, mniema, 

że ma pewne prawo d > wdzięczności za odnalezienie 
i wydobecie posągu, uskutecznione własnym jego za 
chodem przed laty 37.

Fundusze szkolne.
Wydział krajowy złożył Sejmowi o zamknięciu 

rachunków funduszu krajowego szkolnego na rok 
1883 następujące sprawozdanie:

oprawuzdanie nasze o zamknięciu rachunków fun
duszów kraj >wyrk za rok 1883 było już wydrukowa- 
Hem. kiedy otrzymaliśmy z Rady S'kolnej krajowej na 
żądanie szczegółowy wyciąg niektórych rubryk- działu 
wydatków ftnduszu szkolnego krajowego, z którego to 
działa Rada szkolna krajowa sama zamknięcie rachun
kowe spoiząlza. — Przekonawszy się z tego szczegó
łowego wyciągu, że w dziale wydatków pomieszczone 
gą międ. y innemi i takie pozycje, które przyjętemi i 
uznancmi być nie mogą, zmuszeni jesteśmy dodatkowo 
do naszego p .wyższego sprawozdania przedłożyć Wyso
kiemu Sejmowi sprawozdanie niniejsze.

W kolumnie „Rozmaite wydatki", zawartej w rub. 
I. pud. tyt. „Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgo

wych", wykazane są między innymi wydatki na prowa
dzenie rachunków funduszów szkolnych okręgowych, a 
to o ile niewyraźne częstokroć i porozrzucane pezycje 
zliczyć się dały, w kwocie ok k> 1.600 ztr Togi wy
datku Wydział krajowy przyjąć i uznać nie może a to 
z powodów zasadniczych, na u°tawie opartych, które w 
zeszłorocznem swem sprawozdaniu o preliminarzu fun
duszu szkolnego krajowego dokładnie wyłaszczył, a 
które Wysoki Sejm nznał za słuszue, odmawiając wsta
wienia do prelirmnarca żądanej przez Ra ię sz ul ią kra
jową na prowadzenie tych rachunków kwoty 6 090 zł.

W tej samej kolumnie „Rc/mnite wydatki*1 znaj • 
dują się także inne pozycje zupełnie nieuzasadnione, 
wydatki na pokrycie poirzeb bądź dotowauych juz w 
innych rubrykach, jak n. p. na remuneracje i zapomo
gi, na zakupno kstążek, na prz bory naukowe, na do
datki służoowe i pięcioletnie dla n m zycieb i t. p., 
bądź, co gorsza, na pokry.-ie takich potrzeb, dla któ
rych w preliminarzu iunduszu szkolm go nie ma wcale 
żadnej dotacji, a to dlatego, że do ich pokrywania 
fundusz szkolny okręgowy nie jest ani powołany, ani 
obowiązany.

I tak n. p. wiele rad szkolnych okręgowych po
krywa z rubrjk i „Rozmaite" wydatki na opał dia 
szkół wiejskich, pomimo, że wydatek ten cięży w mjśl 
ustawy na gminie, inne wydają na kos/ta podroży ck. 
inspektorów okręgowych, którzy przecież inaią na ten 
cel osobny ryczałt, inne znów na p.ż.tczki bezproc. n 
towe, na budowę szkół i t p. — Są to nieprawidło
wości, których bez wytknienia pozostawić nie można.

Przy tej sposobności nadmienić także wmuiśmc, że 
Rs ia  sy.kołna krajowa nie wj kazała w rnbr.ee należy 
tości czynnych zasiłku, a raczej zuiiczki, jaką w latach 
od 1876 do końca siorpnia 18h3 udzieliła z fundu
szu szkolnego krajowego gminie miasta Kiakowa, na
wet bez jej wyraźnego o to żądania, na p krycie wy
datków nadzwyczajnych dla szkół krakowskich.

Zasiłki te wynosiły;
toku 1876 . . 2.623 złr. 6 ct.
7) 1877 . . . 8.386 n 99 n
Ti 1878 . . . 10.989 ł» IB n
» 1879 . . 11 37 6 7) 48 n
r 1880 . . .. 12 232 n 82 n

1881 . . ,, 13.459 8 4 »
ff 1882 . . ., 13.161 łt 97 n

1883 . . . 9.8-29 - 39
Razem , 00 to ćń a złr. 91 < t.

o którą to sumę wykazane w zamknięciach rachunko
wych aktywa funduszu szkolnego krajowego zwiększyć 
należy.

Z przytoczonych wyżej powodów nic może więc 
'Wydział krajowy wnosić na udzielenie Radzie szkolnej 
krajowej absolutorjum z racnunków wy dat1 ów fuuduszu 
szkolnego krajowego za rok 1883.

Jak słys-ymy, większość sejmowa jest przeciwną 
o d m o w ie  absolutorjum.

K RO NIK A
Mróz dzisiejszej nocy dosięgną! 15 stopni R.
U p. marszałka Zyblikiewicza odbyła się wczo

raj recepcja bardzo liczna. Honory domu sprawowała 
pani Marja Potocka.

Wycieczka. Profesorowie szkoły politechnicznej, 
pp Freund i Pawlewski udali się w tych dniach do 
Kołomyi, Peczyniżyna i Słobody Rungurskicj, dla zwi- 
dzania fabryk i kopalń naftowych.

* Doktor Faustyna. Przedstawiona w sobotę dnia 12. 
b. m. komedja St. hr. Rzewuskiego p. t.: „Doktor Fau
styna", nie jest właściwie komedją, raczej dramatem
0 barwach bardzo ciemnych z tendencją ujemnie się 
zaznaczającą. Brak warunków scenicznych, a mianowi
cie akcji, nużąco oddziaływa na widza i słuchacza i
1 usposabia do refleksyj pessymistyeznych. Nie można 
natomiast odmówić autorowi talentu w kreśleniu poje
dynczych figur, pomiędzy któremi postać Darskiego, 
grana z całą ekspresją przez p. Zboińskirgo, odznacza 
się ścisłą oryginalnością. Także Mamąjski, ten zdebu- 
szowany i z gruntu zepsuty exuficer, ma wiele rysów
oryginalnych a satna postać Faustyny, przezwanej przez
otoczenie doktorem, dla postępowyh i wolnomyślnyck 
zapatrywań, rzadkich dotychczas u naszych kobiet, po
ciąga kn sobie sympatycznie. Inne postacie nie noszą 
wybitniejszych cech oryginalności i niczem nie zazna
czają się w sztuce. Język gładki i potoczysty, oto i
wszystko, co usprawiedliwia dyrekcję, że próbkę tę ży
wotnego zresztą talentu wystawiła na widok publiczny. 
Doktor Faustyna nie zdoła się utrzymać na repertoa- 
rzu dla braku prawdziwego pierwiastka scenicznego, 
świadczy jednak o talencie autora, który przy należy
tych stndjach i pracy może w przyszłości z pożytkiem 
pracować na tej niwie. (X).

„Na dochód w eteranów ". Sobotnie przedstawienie, 
pod powyższą urządzone firmą, powiodło się pod każdym

względem świetnie. Niewątpliwie cel tak szlachetny 
znany gust aranżerów pociągnęły publiczność. Kome
dyjka wypadła nie żle, a optretka wybornie; okla^kum 
nie było końca. W komedyi *e odznaczyła się panna F . 
i H. w operetce zaś wszyscy tak śpiewali i grali, że 
trudno rzeczywiście orzec, kto właściwie był najlepszya, 
Z powodu zupełnego wyczerpania biletów na przedsta
wienie onegdajsze, postanowił komitet urządzić we czwar
tak dnia 17. b. m. d ugie przedstawienie na tenże sam 
cel. W skład przedstawienia wejdzie pi ócz operetki 
„CnatKa", nowa komedyjka pani G. Zapolskiej „Mie
szkanie do najęcia". Biletów nabywać można w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego, w handlu Seyfartha i Dy- 
dyńsKiego, w cukierniach Grossa, Knappa i KostecKiego.

Poranki muzykalne, które p. Marek dla uczen
nic swej szkoły urządza, nietjlko korzyść tym te przy
noszą ale przjbmrają cechę koncertów. Na o-tatnim 
poranku wjkonywano z artystyczną precyzją większe 
utwory Chopina i L szta na dwa fortepiany, a próca 
tego słyszeliśmy kilka pięknych, wiele obiecujących 
głosów Wyb rny instrument koncertowy Biisendorfera, 
który umyślnie do koncertu pani Lacca przysiapo, a o 
którym już po koncercie pianisty Grlinfelda wspomina
no, niemało pomaga pięknej egzekucji pianistek.

Mierzwiński. Walce na fortepian L. Marka po
święcone W1 Mierzwińskiemu, które tak mclodyjnością 
jakoteż niezwykłą werwą zachęcającą do tańca celują, 
wyjdą w tych dmai h nakładem k-ięgarni S yfarta i 
C/ajko-skiego w pięknem wydauiu ozd >bionem portre
tem tenora.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pnlsh 
im Kopernika odhęlzie się we wtorek dnia 1^ gru
dnia r. b o godzinie 6 wiec oieru w sali XT. uni
wersytetu j2 p ętro.) Porządek dzienny: 1. Dr. P. Seif- 
man Streszczenie wiadomości o w nikach szczepienia 
zarazku wścieklizny, otrzymanych pr/ez Pastę r’a 2. 
dr med Schramm. O wstrzykiwaniu wocu słonej dc 
żył w wypadka h ostre niedokrewności. 3. Luźne ko
munikacje naukowe.

Dziwna pretensja. Zgłosił się do nas wczorąj 
p Adolf Dwrjnds, guwerner zamieszkały przy ulicy Pie
karskiej pod 1 21 ze skaigą, że w kiełbaskach kupio
nych u tutej izego m .sarza p. J., znalazł kawałek szkle 
(trójkąt spiczasty). Pan D. spożywał właśnie z >odziną 
kiełbaski — gdy w tem na szczęście zg'z>t zębów dośfc 
wcześnie zapobiegł nieszczęściu. Tró kąc k szklmny 
jest do zobaczenia w naszej redakcji. My sądzimy, że 
prottnsje p. D. są przesadne, ti mino bowiem żądać 
ażeby do kiełbasek za 8 ct. aawai m, -arz serwit 
kr> ształowy.

Wieczurek Mickiewicza u żydów. W sobotę dnia 
5 b m. odnył się w brodzkiem Towarzystwie młodzie
ży handlowej wyznania mojz, wiec/orek de«lamac.,jno 
muzjkaliiy na cześć Adama Mickiewi za, który się n- 
dał doskonale Wieczorek zagaił patrjotyczną przemo
wą przezes Towarzystwa p. M. A L.indau. poczem p 
Friedman, nau zyciel szkółki Wieczornej Towaizystwa, 
miał treś-iwy wykład o życiu i dziełach M'du<wicza. 
Na-tąpiły potem produkcje na -krzypcach, piew i dwie 
deklamacje, mianowicie „Oda do młodości" i „Koncert 
nad koncertami". Obydwie deklamacje wygłoszono pięk
nie. W końca złożyli obecni dla wydalonych z Prus 
skromną kwotę 5 złr., (które otrzymała nasza admini
stracja. Red ).

Nieszczęśliwy wypadeK. Donoszą nam z Mo
ścisk: Na polowaniu w Krukienicach jeden z myśli
wych celu ąc do dzika ugodził kulą w serce chmielarza 
Antoniego Kreci, prowad-ącego nagonkę. Biedaczysko 
zostawił wdowę z irojgiem d/ieci.

W Tarnowie dnia 8. b. m. w nocy zrabowali 
złodzipje tabernaculum w kościółku pp. Urszulanek.

Akt imatrykulacji uczniów uniwersytetu Jagiel
lońskiego, odbił się 12 b. m. o godzinie 12-tej w 
„Collegium juridicum" zagajony przez rektora Eepkow- 
skiego, który miał przemowę przed odebraniem przy- 
rzecznia od nowo wstępujących do Almy krakowskiej, 
że ustaw wiernie przestrzegać będą, dając im poaaniem 
ręki obywatelstwo akademickie.

W ogólnej liczbie uczniów uniwersytetu krakow
skiego, wynoszącej niebywałą cyfrę 1074. jest nowo
przybyłych słuchaczów 312 między tymi teologow 28, 
prawników 166, medyków 97, filozofów 21.

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego wydało sprawozdanie a rok 
1884/5, z którego dowiaduji my się, że Towaizystwe 
liczyło w roku tym członków zwyczajnych £32. Spra
wozdanie kasowe wykazuje majątek ogólny Towarzyst 
wa w kwocie 70.746 złr. 3 7 1/2 ct., z której 49.011 zł. 
94 ct. jest u dłużników. Komisja konkursowa wynagro
dziła siedm prac przez akademików nade-łanych. Ko
misje poży zkowa i lekarska b-ły najwięcej czynne.

Odczyty zaprowadzone przez kilku literatów na 
rzecz Towarzystwa nie przyszły do skutku, oprócz je 
dnego ks. prof. dra Pawlickiego pod tytułem interesu-
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iąeym : _0 pierścionku ślubnym Najśw. M dij1 Panny". 
Sprawozdanie przedstawia się zresztą wcale korzystnie, 
awłas/.cza kasowe

Umundurowanie młodzieży w Krakowie.
Wprowadzając częściowo w wykonanie poruszony nie
dawno myśl umundurowania naszej młodzieży szkolnej, 
polecono uczniom szkoły realnej i gimnazjum św. Jac
ka zaopatrzyć się w czapki według przepisanego kroju. 
Dla pierwszych obmyślono piękne, ciemno-niebieskie, 
popielatym barankiem obłożone kiakuski, dla drugich 
czapki z hemem patrona zakłaau św. Jacka . Odrowąż* 
na przodzie

Karol Dembiński, syn Henryka, jenerała wojsk 
polskich, a naczekgo wodza kampan)i węgierskiej, 
urodzony z eóiki jenerała Turno, zmarł przed k.lku 
dniam' w Wiedniu. '

M arcelina Sembrich Kocnańska koncei towac bę
dzie po raz pierwszy w Berlinie, dnia 7. stycznia r. p„ 
poczem uda się do Rosji, dokąd została zaangażowana 
na świetnych warunkacn na szereg 20tu koncertów.

W Poznaniu >acznio wychodzić z Nowym rokiem 
Gazeta r y&acfot, ilustrowana, pod redakcją inżyniera p. 
Ksawerego St&browskicgo Nowe pismo tygodniowe, któ
rego celem jest podnieść zaniedbane w Wielkopolsce 
gospodarstwo rybne, kosstować będzie kwartalnie 1 zł. 
50 centów.

Korespondencja redakcji. Pan Karol F. pow 
■Rohatyn. Petyija będzie zapewne przekazana krajowej 
Radzie szkoke,,

S p ó ł k i  s p o ż y w c z e
w Królestwie Polskiem.

Jednym  z nąjpierwszych sposobów wprowa
dzenia w czyn myśli o oszczędności są spółki spo
żywcze. Za granicą, a  mianowicie wr Niemczech, 
■we F rancji, w Szw ajcarji spółki spożywcze rozwi
nęły się już n a  bardzo szeroką skalę. Szczególniej 
też w Szwajcarji, już  metyłko oficjaliści lub u rzę
dnicy jednej władzy, nietylko robotnicy jednej fa 
bryki, ale nawet poprostu mieszkańcy jednego wiel
kiego lub kilku sąsiednich domów w iążą się w spół
ki spożywcze, których główną zasadą  je s t  zakup 
„en g ro s“ i sprzedaż o ile m ożna najtaniej, bez 
zysku prawie, członkom stowarzyszenia artykułów  
Żywności i codziennej najpierwszej potrzeby.

W Królestwie spółki tak ie  są  zaledwie w ko
lebce. Najszerszy zakres działalności przedstaw ia 
W arszawska spółka, „M erkury"; po za n ią  stoją ' 
ztow arzyszem a urzędników władz niektórych, jak  
spółka urzędników drogi nadwiślańskiej lub spółka 
Urzędników władz rządowych w Ludzi. Dalej je 
szcze spółki zawiązane w miejscach fabrycznych, 
jag  w Żyrardowie, Zawierciu Suchedniowie; w re
szcie spółki w m iastach Większych, juk : Radom  i
Płock.

Obecnie uzyskała zatw ierdzenie spółka tego 
rodzaju  w Dąbrowie-Górniczej i p racu je  nad  zor
ganizowaniem  się. M iasta: Kalisz, Luków, Sosno
wiec i Siedlce, znajdują się w fazie s ta rań  o za
tw ierdzenie ustaw  projektowanych spółek spożyw
czych.

W arunki istnienia i prosperow ania spółki spo
żywczej są : łatw ość Komunikacji towarowej szeroki 
odbyt, który u łatw ia i nabywanie wi< kszych ilości 
tow aru i dostarczanie zawsze dobrego, niezleżałego 
tow aru  konsumentom, wreszcie wypłatność klienteli, 
hiemówiąe już  nic o posiadaniu kap ita łu  nak łado
wego i obrotowego, o nczlne uczestników ; konsu
mentów.

Ze spółek, k tóre powyżej wymieniliśmy, „M er
kury", m ający obrotu rocznego okuło rs  SOU.OOO, 
operujący w centium  kom unikacji i handlu k ra jo 
wego, w W arszawie, najlepsze jednoczy warunki: 
Zawiercie przy rs. 100.000 obrotu, ma kom unikację 
łatw ą, pomoc i w spółudział fa b ry k ; spółka łódzka, 
*k. 000 000 obrotu, przy nieco trudniejszej kom u
nikacji m a wyborną, w ypłatną doskonale klientelę; 
ta k  samo stci spółka urzędników kolei nadw iślań
skiej. Słabiej stoi Suchedniów, Radom, najgorzej 
Płock, gdzie i kom unikacja bardzo tru d n a  i ucze
stników mało. a gdzie obrót wynosi rs. 20.000. 
Spółka żyrardow ska dopiero zaczyna funkcjonować, 
lecz, gdy pozyska ludność roboczą i poręczenie 
krfedytu przez fabrykę, stanąć może bardzo wyso
ko. Inne są  dopiero w zawiązku.

O wszystkich tych szczegółach dowiedziano się 
ba ostatniern zebraniu przedstawicieli spółek spo
żywczych w Warszawie.

Z jazd —  pierwszy tego rodzaju  — s ta ł się 
faktem  pod wpływem pro jek tu : wspólnego działa
nia wszystkich istniejących i powstających spółek 
*  celach handlowych. P rojekt, postaw iony przez p.

Masłowskiego z Zaw iercia, op iera ł się na  tym  
punkcie, że zakupując razem  dla  wszystkich, a  za
tem  w w ielkiej ilości, uzyska się niższą cenę, a  
transportu jąc  pełnem i ładunkam i zrobi się oszczę
dność na  kosztach przewozu. N a zjeździć dowie
dziano się jednak, iż co do niektórych towarów, 
ja k  np. cukier, masło, m ąka, każda  spółka m usi 
je  b rać z najbliższych źródeł, dalej że w praktyce 
ogólna myśl wnioskodawcy zastosować by się d a ła  
do towarów, sprowadzonych z Zagranicy. Co do 
ostatnich, oprócz, „M erkurego" i w części Zawier-r 
cia, inne spółki po trzebują  ilości n iezbyt wielkich 
i praw ie wszystkie kupują je  w W arszawie u  je d 
nej i tej samej firmy. Sprow adzanie n a  w łasny 
rachunek i następnie rozdzielane i rozsyłanie in
nym spółkom przedstaw ia wiele trudności. —  dla  
których zbadania i d la  w ynalezienia sposobów ich 
pokonania wydelegowano, komisję, złożoną z pp. 
M agnusa —  z „M erkurego", M asłowskiego —  z 
Zawiercia, Y orbrodza 1 Wołowskiego —  ze spółki 
kolei nadwiślańskiej Olszewskiego —  ze spółki 
żyrardowskiej.

D rugą w ażną kwestją, n a  zjeździe zadecydo
waną, było postanowienie perjodycznośei podobnych 
zjazdów, które odbywać się m ają  corocznie w W ar
szawie, oraz utworzenie kom isj. stałej, k tóraby po
między zjazdam i ich miejsce zastępow ała.

Komisja ta  będzie udziela ła  objaśnień, p o 
średniczyła w porozum ieniach spółek m iedzy sobą, 
zajńae się wspolnem ich ubezpieczeniem, ujedno
stajnieniem  ruchomości i t. d.

Do komisji tej uproszono pp. Makowieckiego 
prezesa tow. „M erkury", który posiedzeniu ponie
działkowemu przewodniczył, Olszewsaiemu i V or- 
brodta.

Porozum ienia s.ę przedstaw icieli spółek m a 
dopełnić wymiana wszelkiego rodzaju danych han
dlowych, cenników i i. p.

Wiadomości polityczne
Lwów 14. listopada. W czoraj utw orzył się 

k l u b  le w ic y  w Sejmie naszym. Liczy on 20 
członków.

Lwów 14 grudnia. Czas donosi: N a sobotniej 
naradzie m arszałka krajowego z prezesam  komisyj 
sejmowych postanowiono, że Sejm  odroczonym zo
stanie 21 hm. N astępne posiedzenie odbędzie się 
dnia 20 hm., zaś podczas św iąt ruskich posiedzeń 
nie będzie. Sejm potrw a praw dopodobnie do zebra
n ia  się Rady państwa, jtf. do dn ia  25 stycznia.

Węgierski Hradyszcz 14 grudnia. Z a usiło- 
wane kupuwanie głosów przy wyborach do sejmu 
zasadzono tu  9 wyborców na  a resz t od 6 do 14 
dni. Zasądzono także jed n ą  kubietę n a  aresz t sze
ściodniowy.

Paryż 14 grudnia. Depesze Courcyego z lipca 
odczytane na  komisji tonkińsL ej żądają : pierwsze
opuszczenie Tonkiuu i aneksji Anamu, druga zaś 
nazywa prowadzenie dalsze obecnego systemu mon
strualnym  błędem. Obsadzenie punktów skiajuych 
w Tonlnnie kosztowało mnóstwo pieniędzy i m nó
stwo ludzi.

Londyn 14 grudnia. R ząd o trzym ał n iepoko
jące  doniesienia z górnegc Egiptu, podług których 
Arabowie otoczyli kilka oddziałów wojsk angiel
skich i wymordowali wielu żołnierzy angielskich. 
Rząd przygotowuje ekspedycje znaczniejszej siły 
wojskowej do Egiptu. ;

Petersburg 14 grudnia. W edług W oscboda 
ograniczono w bieżącym  roku przyjmowanie siudeD- 
tow żydowskich na politechnikę w Rydze tylko na  
tych, których rodzice rnają pobyt dozwolony w pro 
wincjach bałtyckich. W edług tego samego pisma, 
w ydalają z Rygi żydów en masse.

Petersburg 12 grudnia. Petersburskie W //Po
rnos łi donoszą: „Z Nowym rokiem zam ierzono zmie
nić przepisy o cudzoziemcach, w szczególności o p ra 
wi” pode! m ych obcych do kupow ania m ajątków  n ie 
ruchomych, Ja k  słychać, wzbronione mianowicie bę- 
d, ie cudzoziemcom, naw et tym. którzy przyjęli pod
daństwo rosyjskie, nabywać m ajątki w okolicach 
pogranicznych; zniesiona też zostanie moc obowią
zująca artykułu  1030, na  podstaw ie k torego cudzo
ziemiec przyjąwszy poddaństwo rosyjskie, sta je  się 
równouprawniony z każdym  rosyjskim  poddanym ; 
artyku ł ten  zastąpiony zostanie innym, dającym  te  
praw a tylko cudzoziemcom, którzy  od la t  10 są  
poddanym i rosyjskimi. Co się zaś tyczy miejscowo
ści i pograniczów, znajdujących się w wyjątkowem 
położeniu, to tam  gdzie przestrzenie są  m ało za lu 
dnione cudzoziemcy korzystają i  tak ich  samych 
ulg ja k  Rosjanie, ale także tylko po 10 la tach  pod

daństw a, z warunkiem , że niewolno im organizować 
gm in odrębnych. P ro jek t powyższy m a być n ieba
wem roztrząsany  w radzie  państw a, wraz z pro jek
tem  praw a o przyjm owaniu wychodźców z zagra
nicy do służby rządowej, ta k  w wojsku ja k  i do 
urzędów  cywilnych".

Telegramy, Kurjn Lwowskiego"
Berlin 14 grudnia. Kościelski n a  ostatniern 

posiedzeniu rm cbslagu podniósł rozpaczliwe poło
żenie wydałanych z P ru ą  n a  co sekretarz  s tan u  
B iitticher odpowiedział, że jem u o tem  nic nie 
wiadomo i podług jego zdauia reichstag  nie je s t  
miejscem, gdzie takie żale podnoszone być m ają, 
ponieważ w tak i sposób mogły ujsq uwadze p ru - 
sk.ego m iu istra  spraw  wewnętrznych(!)

Madryt 14. grudnia. Sąd wojenny w E a rtag e - 
n ir zasądził n a  k arę  śnnerci cztery indywidua, k tó 
re  b ra ły  u dzia ł w ostatnim  zam achu i usiłowały' 
opanować tam tejszy arsenał. R eprezentanci prasy 
m iasta  K artageny udali się do królowej z p rośbą  
o ułaskaw ienie skazanych na  śmierć.

Dzienniki m adryckie donoszą, że Don Carlos 
cierpi n a  suchoty gard łane i że s ian  jego zdrow ia 
w ostatn ich  czasach znacznie się pogorszył. Z tego 
powodu powołać m iał do W enecji b ra ta  swego Do» 
Alfonsa.

N isz  14. grudnia. N a bułgarskiem  prawem 
skrzydle eksplodował m agazyn wojskowy.

Sofia 14 grudnia. K siążę zawiadom ił Portę. 
że przyjm ie z przyjem nością w ysłannika su łtana 
M edż.d-paszę, celem omówienia sytuacji. Natom iast 
twierdzi książę, że je s t upraw n. my co do odszko
dowanie wojennego rokować bezpośrednio z nie
przyjacielem .

Rzym 14 grudnia. R atyfikacja ukiadu nie- 
nneuko-hiszpańskiego w spraw ie wysp karolińskich 
nastąp i we środę lub czwartek.

6u;oMn pmjs! i Mil
Bank rolniczy we Lwowie. Lwó« dnia 12. 

grudnia.
Mdłe uspsobienie jakie z początkiem b. m. zapa 

powało i a targu zbużowym w osiatnicb dniach sku
tkiem zbliżających się świąt jeszcze bardziej daie się 
odczuwać.

‘‘odaż znaczna, zbyt utrudniony na produkta mły
narskie wywołały dalszą zniżkę.

Produkta olejne trzym ają się w cenie, konicz u- 
sposotnenio ZDacznie słab sze

Pszenica gotowa 5'75 du 6 75, żyto gotowe fc— 
do 5 4(>, owies obroozny 5'50 do 6'25, jęczmień 5‘25 
do 7-— , Rzepak (usposobienie lepsze) 9 '50 do 10-26, 
groch (usposobienie lepszej 6 -— do 9- —, wyka 4 50 
do 5-75. bobik ■ do — •— , breczka 5 -75 do 6 '50, 
kukurndzat — *— do — •—, chmiel za 66 kilo — * — 
do — •— , koniczyna czerwona 3 0 — do 42’ — , koni
czyna biała — •— du ■—, koniczyna szwedzka 
— ■— do — •—, spirytus za 10.000 lt. pret. zł. 23 80 
do 2 4 1 0 .

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w 
magazynach swoich owies, chmiel i przyjr-.uje zamówie
nia na maszyny rolnicze.

N a d e s ł a c e
Dzieci i osoby które  nie mogą połykać ka

psułek Guyota powinny używać przeciw kataroL  
pasty R eguauld’a. Ten wyborny cukierek przea 
najznakom itszych członków akaderaji m edyczny w 
Paryżu zalecany, zajm uje bez przesady p-erwsze 
miejsce pom iędzy cukierkam i na piersi. Pasta  Re- 
gnauld  nie zaw iera op umi m ożna ją  użcw .ć p zy 
każdym  napadzie kaszlu, auaw et zaraz po jedzim  ń.

(624 f)

W ystawa oorazów Artura Grottgera w gmachm 
sejmowym. Wystawa otwarta jest codziennie od Id ra 
no do 5 popołudcin. Cena wstępu od osoby 30 ct. 
Niedziela i święta 20 ct

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich - 
od godziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od *  
do 5 we wtorek i piątek W-tęp wolny.

Muzeum przemysłowe W ratuszu codziennie (li 
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 50 ct. w inne di 
3u centów.

Muzeum im- Dzieduszyckich zostało otwarte ffes* 
publiczności.



k u e j l r  l w o w n &i

Teatr hr. Skarbka
d z i ś

Doktor Faustyna
k-raetlja w » ftktaOi hr. R*ewu»kie#o 

Ih i fm k l  —  —  Z b o ifo k t
Fani Eofla, jê o iana, '  AaEperjęorowa
F t u ^ y n a ,  ic h  e<Si4m S ta e h o w ie z
tT r f tn  S ik o rs k i  —  W o le ik k i
K J u a  W ó jto w ie * , d a le k a  k re 

w o *  ffuw ernantk* iN^wakowsk*
P iw jp c r  M a m a jak i —  JGubic*
P a w ło w a  k ia c g n łc a __________ cłoB tyAaka

Jako najstosowniejszy i naj
pożyteczniejszy podarek

Na gwiazdkę!
poł-rea, l:aięgarn'» 0 .  ZUKERK H S '  
DL.t. i SYNA w ZŁOCZOWIF bwo- 
im własnyiu nakładem i drukiem
■ydawbną, „Biblioteczkę dla dzieci 
i młodzieży ku rozrywce i nauce*, 
z której do Uzia już 8 tomików wy- 
»*lo a tu: 1) Sokabki, 0  Janie Ko- 
lAenowskim z piękną bpr. 25 ct 
2\ Boberaki, Zjawiska wulkaniczne z 
piękną opr. 25 ot. 3) Poecbe, Dawne 
zasy drrbne opos iad. histor. z p ię

kną opr 20 ct. 4) Satke, 0  wodzie, 
urywek z geol. z piękną opr. 25 ct. 
5) Poeche, Złota książeczka, opow. 
t is t  z piękną opr. 20 ct. 6] Poecbe 
W idoki świai i, z piękną opr. 25 ct. 
7) Poecbe, W ieniec grobowy opow, 
hist. z piękną opr. 25 cl 8] Zcrjan, 
Z krzyżackich bojów z piękną opr. 
25 ct. Przesyłającym zł 1. 90 et. 
i A  przekazem poczto w. wysyłamy 
powyższe książeczki wprost franko 
ber [wliczenia koBztów przesyłki. Na 
żąda-nie przesyłamy 1 egz. koinple- 
ny na okaz z prawem zwrotu do 

ani 6, lecz wówczas tylko na koszt 
zamawiającego. Są też do nabycia 
w e wszystkich znaczniejszych księgar
niach tak w kraju jako też za granicą.

xxxxxxxxxxx
Na poro.zimową.

A C H A N Y  białe, 
KAPTAN':1- ’.
KA'ESONY 
PO N C Z O r.H ,
SKARPETKI.
KAMASZE 
CHUSTKI na s..jję, 
OGRZEWACZ1.-aa  żołądek, 
POŃCZOCHY myśliwskie, 
KAMIZELKI myśliwskie.

ftw-cki* włóczkowe
dla bez i f - ó t a w iy n i  do no- 

9 nia p>. -uktii.
*}kł i d  k o m i s ó w y  

w yrobów  trykotow ych w ełnianych
n y s t e m r  p ro f e .- to i ja  d r a  ( « u  
s t a w a  J a <  g e - n  Jerecasig szcze
gólnie oso' --go  zdrowia ła 

two się przeziębiającym. 
O zn a t z o n e  fabryczrrś c e n y  

poleca handel
płócien i bielizny
Jana Riedla

tve Lwowie , plac Marjacki.
Na ż dan ie  szczegółowe cenniki.

bklad fortepianów
i szkoła muzyczna

KUM
w rynku 1. 0 I. piatro. Nauka gry 
n a  fortepianie od piezątków  do wy 
doafcon leni*. Nauk* spirwu aulo- 

D o  s k ła d u  n a d e s z ły :  f o r 
tepiany M iguan z nojitu-st yifh f .-  
Łryk wiedeńskich i zigraniezyeh, 
ai-m  rwnaae organy aateiykańkte rn- 
t s y ,  Móre poć gwarąticią nrjum Es- 
ifetfSMiąi sprz* daje, jako też na od 
iy mli t lęcz-.le, począw *» j  

15 zlr (*3

Pierwszy galicyjski młyn walcowy
w Strafeaowia

poleca t>a kilku wystawach w kroju i zagri,r.irą srebrnetni medalami l o o  
znaczone swoje mąki po cenach i,ustępujących za 100 kilogram ów od- 

kolej Tarnopol, •  to:
m ąkę pfcenoi| nr. 0 po

1
2
3
4
3
(i
7
8 
9

13 złr.
12 50 
12 zlr. 
11 50 
11 złr. 
10 50 
10 złr. 

9 50 
8 złr. 
4 50 
2 80

ct.

ct.

ct.

ct.

ct.
ct.otięby  (boz worka) . . . .  

llównież poleca swoje wyroby, ■/. m łynem tym poączona 
Pierw sza sjalic. tab ryka sztucznych wyrobów z c iasta  i roaka- 
ranu  włoskiego, policzając za 1 kilogram  34 ct. loco fabryka 
25 kilog. przy odbiorze. Skrzynie liczymy po cenie własnych 
kosztów. Cennniki i próbki ira żądanie się wysyła. (798)

, ,  S  "w  a. o-11 e  ł  Js: o
jedyne w Galicji illu itrowane pisemko dla dzieci i młodzieży, wychodzące 
rok  c *w w ty  w Stanisławowie pod redakcją grona nauczycieli, a za
silane pracami najpopularuiejszyuh pisarzy — polecamy jako najpiękniej

szy, a zarazem pożyteczny podarek
!n a  gw iazdkę!

Światełko wy kudzi trcy razy w mies ącu każdego 1. 10 i 20-go 
na pięknym welinowym papierze — ilustrowane w każdym nnm e-ze o 
freńcr nader bogatej i ttndencj- patriotycznej. W każdym  
numerze szarady, łam igłówki i zadania konikowe z nagrodami za 
rozwiązanie.

P rzed p ła ta  na to jedyne pisem ko w Galicji w ynosi:
rocznie . . . . . .  4 złr.
pólro z n i e ............................................................ 4 złr.
ewierćrocznie . . 1 złr.

Całoroczni prenumeratorowie utrzymują zaraz bezpłatnie 
pierwszy ilustrowany kalendarzyk dla dzieci polskich 
na rok 1886.

Przrdpłatę prosimy nadsyłać pod adresem : Redakcja „Śa :a> 
:ełka“  Stanisławów, plac Potoutiego I. 8. (781,

W yszczególnione pochw alą Jego Cesarskiej Mości Cesarza
A u str ji.

Orzeźwiające, bogate w ozon 
Powietrze lasów w pokoju

tyiko przez rozpylanie z ap tek i Ghillanyi 
I j e ś n e g o  b u l i i e t u

Jest on sporządzony ze świeżych pędów szpilkowych i wonnych kwia
tów leśnych, d e s lt lfe t tc jo n a je  i oczyszcza powietrze, odświeża organa 
oddccliuwe, n ie iio w in n o  g o  p r z e to  h r a k n  l ć  w  m ie s z k a -  
n ia r li  d z ie c i, chory ch  i w  o g ó le  p o k o ja c h .

Juko składnik kąpieli jost li ikiet leśny wskazany jako środek zbs 
wienuio działający ns n e r w y  I H kórę, również jako codzienny doda
tek do wody do mycia.

Bukiet leśny wskutek swej nader przyjemnej woni jest bardzo dobrym 
dla perfumowania pokoi jako doskonała perfuma do chustek. W i Iki 
tlak .n  1 zlr.mały (>0 ct.

Główny skład i wyrób G Wettendorfer Wien Hernals. •
W e Lwowie we apt. P. Mikolasza. W Krakowie apt. W. W is-n iew sliego

Fabryka makaranu włoskiego
i innych wyrubów z ciasta

w Strusowie(717)

poioca te swoje wyroby Szanownej Publiczności 
C e n n ik i  i  p r ó b k i  w y s y ł a  n a  ż ą d a n ie .

m m m m i

®  Nowo urządzony handel

^  H E R B A T  Y

9  ehińsko-rusyjakiej

1  E D M U N D A  R I E D L A
jg we L w ow ie , pl. Marj?tuki 10.
g  poleca zbioru majowego :
& pół kilo CONGO — — — Łtr. 1*60

n * 8O U C H 0N G  c ia r n a  ,  2  —
©  n « w z b ió r  m ajow y 3 ’—
i t t  n „ K A Y 8 0 W  c z a rn  a —  —  4 ^
^  n „ M fiL A N G fl do L o n d r e s —  4 —
ą  B „ P E C 0 0  —  —  —  —  3  —
JH ,  ,  „ karawanowa — 4 -—

B B „ najprzedniejsza «•—
0  n n W ysiewki herbaciane — 1-30
jf | R « n z najlop. herbat — 1 60
^  Zam ów ienia z prow incji wysoła
tK i i ?  odw rotną pocztą. (430)

Opakowanie się n ie  nie licay.

« o  m m m m  m l  ^

U g ś m  powieściowy
n a  r o i  188ti 

t ło c z n ik  MzcHnn. . 1 , j e i t  uaj- 
oófitH zyni in a jd o l  łod n iejstz . 
k a le n d a r z e m  in ło r i.i i ic y j  
n y m  i w y s z c z e g ó ln iu s ię  on  
p o p r z e d n ic h  r o e z ii ik ó w  tern  
iż  p o s ia d a  b a rd zo  d o b o ru w ą  
c z e śc  p o w irśc io iT ą  h u m o r y  
s ty c z n ą , s ta ty s ty c z n ą  i g  

sp o d a  'sk ą  
r.ana 50 ct. z przesyłką pocztową 
55 ct. w. a jeżeli ^woła przekazem 

pocztowym nadesłana zostaje.
Do nabycia u nakładcy LEONA 
BODEKA 1. 18 ul. Ormiańska wo 
Lwowie, i we wszystkich księgarniach  

i handlach na prowincji.

Chemiczne Laboraiorjum
aptekarza i chemika

A d o l f a  M u s s i i a
■ w e  Ł w u r t e  

przy ulicy Karola Ludwika I. 7.
U -ządzi aszy specjalne laboratorjum  chem iczno- 

aualityczne —  przyjm uję wszelkie w zakres chemji 
wchodzące rozbiory chem iczue, między innem i głównie 
rozbiory podejrzanych środków spożywczych i napojów, 
również i rozbiory wód, nafty, ziemi ornej i t. p. p rzed 
miotów.

Wyrabiam także wszelkie ŚRODKI TOALETOWE 
utrzymuję na składzie p e r fu m e r ie  własnego wyrobu 
fraucuzkii.

- A - -  2 /C - O .S f c t I l
vrt%kó. lab<»ratorjum chem.

Zamówienia b prowincji oakutecznia się ndwrotn% pocat^.

G A L I G  Y J S K I

BANK KREDYTOWY
począwszy od dma 17. Listopada I88t' 

wydaje

lo/u Asygnaty karowe
7. 30 dniowom wypowiedzeniem

50/0 Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem

D y  r c k c j a

i
i
B
i
9

Harmonium
dla pp organistów  i 
szkol do uczenia sp.e- 
w'u, oraz większe salo- 
Duffc i kościelne we 

fabryce

JA H l S m iS S H S Ę O
L w c  w i e

ul. Chorąiczyzny I 9.
Utrzymnje na składiie For

tepiany i pianina makomitych.
fab ry k an tó w .

Drobne ogłoszenfa
D o n i e s i e n i a  r o z m e i t i

p o  l ’/j c ew ta  o d  w y r n z u

'ŻH ow arzi s tw o  ły ż w ia r z y  po-
1 szukuje bili-tera Zgłuszenia p~iyj- 

niuni się ni. Podzamcza 13. (151 1|

C T .) S y k stu sk a
Po • ios/ kauii- Q J
.aw alersk ie. (1386

p o k u j e  Zolkiowt-kn iiet
(1488]

j  1 i B  i l z i o n m l i  w ie U t-u s K
J UJ rozseła się jip abonentom co- 
Dziennie o godzinie 7 rano do m iesz
kania bez żadnego osobnego wyna 
groilzonia Praimmoiatę ps ;viniu a [ 
J. Poliński ul. Karola Ludwika 1 6 
Pojedyncze numera nabjć można a 
trafikach. (1502)

y u i - k  1. 17, (i pokoi, przedpoko  
kuchnia i inne przynależytości* 

______________________________ [9o3) _
5rfT ąrzy  p o k o j e ,  kuchnia '. 1 S» 
U . kraanentek 15 grudnia lub 1 s t f  

eznia. 1482]

j I [ )O sa ( lt t  leśniczego do obsadzenia 
J e d n i a  1 stycznia lHf-6. Wymagana : 
znajomość Kultur i hodowli zwierzyny 
Podania z załączeniem odpisów świa 
dectw wnieść na leży  do kancelarji 
centralnej dóbr Ostrów p. Ta riopol

11514)

r i [ \ o  w y u u j ę c i a t  vv leniu tiu .o -  
1 liJ  u  V, « Hera spaakobierców pr*f 

■ vy Czarneckiego 1. 12 (obok gin*- 
hu o. k Nainissuiietw.i) od 1 gru

dnia 18ł% aJbo I stycznia, lub 1 lu
tego 1 '80  na froncie na II. nięt *e! 
dup k oj i, przertpekńj, pokri dlr. sługi 
au hnia, spiżarnia, strych i pi • nie*

______________ [ J ^ S L e

\ f y  s i u c j o n o w a n y  ekspedytor po 
iJLA cztuwy 7.  uzdolnieniem telegra  
(ieznem poszukuje, umieszczenia od 1 
styczn a przy urzędzie pocztowym  
nieerarialuym. Zgłoszenia przyjmuj 
urząd pocztowy Tremtiowla. (lb l z)

n io tM iu ii i ia t i ir y  partclowe S te f .- 
I  na (ir .yw m sk i go. pL c Bene.iyt.

! 4 3)
LA
ti lisi i

1 p j«aa5H U uj«: oSOliy z; ■ zne)
J ) vv gotowaniu, szyciu i innych z ł , 
)ę iach Bliższa wiadomość w Ad 
Kuriera pod 1 W 4. (14)).!]

z a i i i a d ż i e  g a z o w y n r
do siirz.-dania 2 par pawi i 

Owa pawie sam ice. (1454]
W

M iesaaaia i sklepy.
pc* I c r n c i ł '  o d  w y r a z u .

¥ N f tt ^ u r a i ^  Pod *• k'‘ aą lrzy 
J \ ]  pokoje z przynależytuścianii do 
najęcia. [1515)

f r y i i  • di .eftńł-K.i l (i 3  p o k o ł -  
I j j  w e r a n d a ,  bu  'h m a  l id ,  z a 
raz; p o k ó j  i k u r h n ia ,
Bużczej • i .d m iści uu/.irla zarz 
ie a ln o ś - 1  E Brajerów, K szin iie . z® 
k 1. 37 U 3' 5i _
W  g m a c h u  n. u, ...;,. . »

azcyjnego Bi nku hinott-ozyd 
g-- p d nr. 15 plac M srjanki  »ą *~ 
wyunjęeia l - ’ra!:-:i iii  zaraz
paite rze ,  na s k l a p , 3 pokn4« ! 
na, II. p ięt.ze  pokoje, ipjehni*
irych. piwnica. B liższą w U dciaci '  
u- z,i- li Sekretarjat Banku.

Prywatna korespoinlenęja 

Do Szczepanka:
Gdyby to można było nam  
Do niebios wnieść sio b’am,
To wzlcciałbym z każdym ptakio0* 
Choć jak Ikar cudem 
Byle nie z takim ,
Co się zw iel Wudwudem (dudek 

[1513) C złow ie cze k

Z d r u k itr w  „Kurjjra Lwowskiugo11.


